
KURIER WARSZAWSKI
N.  P A N  z d. 29 W  rac: (1 Paźdz:)  r .  b.  naj-  w czynnościach u rzędowych  tegoż Reient a,  Sto*  

ł askawie j  r a c zy ł  przeznaczyć  pens j e e inery ta l -  how sk i Re i en t  pow: Zg ie r sk i ego  wyznaczonym 
nc roczne :  Józ: L e szc zyń sk iem u  Dozorcy  poli :  z o s t a ł . —  Mąż i pozos t a ła  fainil ja po zgonie
kl.  2ej  m. Warszawy,  z a p r ze s z ło  37-lct .  s ł uż :  ś. p. A n n y  z f i orys ł awsk ich  D y le w sk ie j, p o d ł u -
*ł .  820.  P. Kazi: Lećhou ic zo iv i  b. Prezesowi  g i ej i dotkl iwej  chorobi e wczoraj  zmar ł e j ,  za- 
Kom: daw: woie: Sand: ,  prócz pensj i  z ł .  6 3 75 ,  praszą k r ew nyc h  i p rzy i ac ió ł  na expo r t ac j ą  
dodat ek  zł .  6375 .  P. Emi :  z Bykowsk ich  O u-  zw ło k  z kościoła XX.  B e rn a r dy nó w  na smę- 
n in o w c j  wdowie po Re fe r enda rzu  S t anu  nadz:  tarz  Powązkowski ,  iut ro ogodz:  10 p r zed  po-
Koinmis:  f ab r yk ,  oraz 3iń i ej córkom,  przez  ł udn i e in  odbyć  m a j ą c ą . —  W y s z e d ł  z lito* 
wzgląd na okoliczności ,  iż Mąż i Ojciec ich u- graf j i  Bu l akowski ego  W a lc  ( G ra n d e  Yalse)  na 
t r a c i ł  zdrowie,  a nas t ępni e  i życie sku tk i e m  fortep.:, dz ie ło  JPani  Fi l i piny  z Szymanowskich
ni eus tannych i c iężki ch  t rudów do s ł u żb y  ie- IS rze z iń sk ic j, i znajdui e się do sp r zedani a  w 
go p rzywiązanych,  z ł  2530.  P. F ran :  F ra n k a  s k ł adach  m u z y k i :  Scnnewalda ,  Merzbacha  i 
Lekarzowi  obw: Łomży ń: za 25-let :  s łuż:  woj: Magnusowej ,  p r zy  ul icy Miodowej ;  cena zł .  I .
* c. zł.  1300.  P. He l en i e  z Ko nradych  f i  a -  — Mam hono r  donieść Szano:  Publ iczności ,  iż 
m ieu sl ic j  w dowie po Szefie kanc:  Kommiss j i  ^o handlu moiego p r zy  ulicy Sena tor sk i e j ,  nad* 
f i s .  W .  I). i O. P., oraz 3in icj córkom,  pr zez s zed ł  znaczny t r anspor t  Pendzl i  mal arsk ich  L ioń -
t t*gląd na 28 Ie!: s ł uż :  ich ojca i męża z ł .  skich,  wszelkich gatunków.  A .  D a l T ro zzo .  __
^ś50.  An to : y ie l iń ik ic m u  b, St r ażnikowi  poli: W  K ra ko w ie  z d.  5 b, rn. oko ło  pó łnocy ,  za*
I r z y  roga tkach  Mokotow:,  za pr ze sz ło  23- let ;  j ą ł  sig gwał towny  pożar  w domu roboczym p rzy
II Liż: woj: i c. z ł .  330.  P. Fran:  U fn iarsh ie .- ulicy Kanontiej ,  i o g a rn ą ł  zarazem oficynę ie*

Radnemu  Urzędu Mimicy:  M. Warsza: ,  za dno -p i ą t rową domu  X.  Kanonika  M arczew sk ie*
‘ let: s łuż:  woj: i c. w czasie i z powodu kló-  go . Og ień  podn iecany  wiat rem,  wzmaga ł  sie

' e i u l e g ł  c iężkie j  i nieul eczonej  chorobie ,  z ł .  z n i es łychaną  szybkością,  i m óg ł b y  b y ł  stać 
~(>0. p. F r .  l i ra .  S k a rb k o w i  Szambel anowi ,  się bardzo n i ebezpi ecznym dla tej  części mia- 

' adzcy Stanu nadzwy:,  za przesz ło  22-Iel :  s ł uż :  sta,  gdyb y  go n i e pop rzedz i ł  c a łodz i enny r zę -
’ • 6409.  P. Jgna:  M ik o ła ie w s k ie m u  Burmi -  sisty deszcz, k tó ry  zwilżywszy mocno dachy 

stl'zowi m. Goszczyna,  za przes.zło 35 lei: s łuż:  s ąs iedzkich budowli ,  z a s ł a n i a ł  ie, p r z yna jmn i e j
' ,0j : i c. zł .  1400. chwilowo od tej k lęski ;  szybka  bowiem i dziel*

w arszawskie Towarzys two Dobroczynności ,  na pomoc,  pot r af i ł a  i edyn ie  ok r opnemu  zapo* 
J W .  JX.  C horom aiU kiago  A rcy-Bi skupa ,  b i eda nieszczęściu.  

ego dos tojnego Prezesa,  o t r zym a ł o  w ofierze F ra n c ja . —  W y b o r c y  w obwodzie Ź q .za k  
f , • 1,000 — J W.  K u rn a to w sk i  b. Jene:  Lejt:,- dali  22 z. ni. d la  P. D ju s z a te la  ucztę na 200 
*i, Qnek Ra dy  Sianu,  wróc i ł  do War szawy z osób. —  P. L a s K a zes  upoważniony do w yp e ł -  
l | ó ran i cy . — t  Za w iadomiono i nt ere sowaną  Pu- nienia tnissji do H a j t i , zos t ał  m ianowany  u- 
^  l?*n°ść,  iż Kaie tan J a n ic k i  Rei en t  powiatu r zędn ik i em legj i  ho n o r : .— 26 z. m. zebral i  się 

*'*eg°, w s k u t e k  postanowienia T ry :  cyw: w P a ry żu  wszyscy majst rowie i czeladnicy szewc*
^  Mazo: z d.  16/28  S ie rp:  r.  b.  w urzędo-  cy dla uczczenia dnia swoiego Patrona* Ś.  K ry-  

“ tu swem zawieszonym; Jo  zastąpienia zaś sp a . Na ul icy Męczenników p rzysz ło  do żywej

D.  1U. L i s t o pa da .—  Ro ń  1837, 
P ią t ek .

Ju t ro ,  Ś. Marc in .
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walki między temiź a cieślami zati udnionemi przy 
budowlach na lej ulicy. —  Królowa darowała 
lOOfr.  ubogiej wdowie w Kuloń,  która była  bli­
ską dotkliwej n ę d z y . —  Zamięszanie iakie pa­
nowało  w K o n s ta n tyn ie  przy zdobyciu,  iest nie 
do opisania; ludność zgromadzi ła się w środ­
k u  miasta wydaiąc przeraźl iwe krzyki ,  do te­
go  nieustanny ogień karabinowy i armatni,  ig- 
ki ranionych, i komendy dowódzców, wszystko  
to stanowiło wrzawę, iaka może rzadko sig 
zdarza w dzieiach wo iennych .—  P. H  ia l  autor 
poezj i  oper:  „Al iny Królowej Gołkondy“  i 
5 , Dwóch zazdrosnych44 rozstałs ig z tym światem.  
—  Jenerał  Dywizj i  f f 'a le  ( a / er) teraźniejszy  
Dowódzca wojsk francu: w Algierskiem,  który  
zdoby ł  K onstan tyn /; , ma lat <54, b y ł  czynnym 
■we wszystkich wojnach za N a p o le o n a  i Jest o- 
zdobiony wielką wstęgą l e g j i  h o n o ro w e j .

H i s z p a n j a . —  Brygadjer Pfra ldes  mianowa­
n y  Jencrał-komendantem prowincji Toledo  —  
Jenerał  K a r ą d e le ł  ma zastąpić K w iro g e  w u- 
rzędzie  Jcnerał-kapitana M a d r y t u . —  Odoitel  
ma być dowódzcą wyprawy przedsięwziętej z 
<S. S e b a s t ja n u  do G w e l a r j i , a S a n ta  K ru z  do­
wódzcą wyprawy do U rn ie ty .

N ie m c y .—  Lat temu 2, udał  sig pruski Po­
rucznik Kępka  do S ta m b u łu  dla przyigcia s łuż-  
by  u Sułtana.  Teraz iest iuź na czele całej  
artyl lerj i  tureckiej i otrzymuie znaczną pen­
sją; mimo to nie iest zadowolony ze swego sta­
nu i chce wrócic do rodzinnego kraiu, skoro 
ty lko  nabędzie maiątek,  aby m ó g ł  żyć bez 
t ro s k i . —-Ubodzy wiele utracili z powodu śmier­
ci K rolowej / / o llenderskiejy  z 600 ,000  zł: 
ich dochodów, rozdawała rocznie 320 ,000  mig- 
dzy ubogich.  — Urabia f lahne  Jenerał  W  woj- 
sku Cesar.-Rossyj: przyby ł  31 z. m. do F rank-  
j o r t u  n. l\1. —  W tVggrzech znowu ukazali sig 
zbójcy,  pewno niedobitki  po herszcie S iu b r i ;  
s i ł a  zbrojna wyruszyła na wskazane miejsca,  
aby zbrodniarzy wytropić.

T u rc ja .  —  Sułtan z przepychem ukazywał  
sig wczasie teraźniejszego pobytu w Stambule

Arcy-Xcia A u s t r ja e l i e g o  i Xiążąt  P r a s k i c h , 
nowo mianowani Szambelanowie wszyscy (iest 
ich 40)  znajdowali sig w orszaku Monarchy-  

R o zm a i to ś c i .—  Rustem  Basza, który był  2 
razy wielkim Wezyrem za S o l i  m a n a  w sp a n ia ■ 
ł e g o ,  zostawił  po swojej śmierci nastgpuiąoy 
spadek : 1 ,800 niewolników; 2 ,900 koni; 1,16© 
wielbłądów i mułów; 80 ,000  sztuk muślinu na 
zawoie; 780 ,000  dukatów w złocie; 8 , 000 stro- 
iów galowych,  1,000 czapek ozdobionych zło* 
lem; 209 haftowanych czapraków, 2 ,000 haf' 
towanych tunik; 1,500 par ostrog srebrnych; 
130 par ostrog złotych; 760 pałaszów ozdo­
bionych klejnotami; 1,000 pałaszów osadzonych 
w srebrze; 11 ,300 ,000 klejuotów; sztab srebrnych 
na 1,000 koni ciężaru; 810 folwarków w Azji 
i Europie; 476  kompletnych zbroi,  8 ,000 e- 
xcmplarzy  korauu; 130 takichze exem pl ar^  
w oprawie złotej  ozdobionej drogiemi kamie-  
niami; a nakoniec 8 ,000  sukien wszelkiego  
rodzaiu.—  Pokoioivy u wielkiego pana czuł  ta­
ką odrazę do odgłosu trąb, iż zawsze wpadał  
w omdlenie,  gdy takowy usłyszał .  Raz na ba­
lu danym przez pana, wymagała właśnie oko­
l iczność,  ze potrzebował siedzieć przy orkie­
strze,  a to ze strony trębaczy,  i iak zwykle za 
pierwszem odezwaniem sig instrumentów padł  
na ziemię.  Trębacz iego sąsiad chciał  mu do- 
poroódz, ale miał tylko pauzę na 3 takty.  I'®* 
driosi nieco omdlałego,  l iczy r a z , d w a . . .  i nim 
do reszty go podniósł ,  skończył  sig takt 3ci- 
Powinność ceniąc nadewszystko,  rzuca wigc p°" 
koiowego na z iemię i bierze sig do instru­
m e n t u .— Dawny zegar z wieży sztrasburgskirj 
ponieważ, nikt go nie móg ł  naprawić,  będzie  
przechowywany inko osobliwość mechaniki.  —  
Po pismach publicznych iuź nieraz ogłaszano  
aby nie pożyczano pieniędzy iakiemu rozpu­
stnemu krewniakowi,  ale żeby podobne zastrze­
żenie nawet względem siebie uczynić,  po pier­
wszy raz czytamy w gazecie angielskiej ,  do­
niesienie iest osnowy następującej: „Mam z-1' 
szczyt niniejszem oznajmić,  że gdyby k to po t e i»

A
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P u b l i c z n e m  o g ł o s z e n i a  c h c i a ł  m n i e  n iże j  p o d ­
p i s a n e m u  p o ż y c z y ć  wi ęce j  nad  s z y l i n g ,  t o d y  
p o s t a n o w i ł e m  n i g d y  ni e  z a p ł a c i ć ,  l u b  pozwo-  
lió k o m u  i n n e m u  za m n i e  s i ę  uiścić.  T o m a s z  
S p e n c e r . “ —  W  P a r y ż u  ic-st t e r az  m o d ą  ka za ć  
sobie r o b i ć  p o s ą g i .  J u z  p r a w i e  ws zy s t k i e  z n a ­
k o m i t e  a r t y s t k i  i a r ty ś c i  p o s i a d a i ą  swoie  p o s ą ­
gi,  a p o r t r e t y  w y c h o d z ą  ze  z w y c z a i u  — S z t r a n s  
p r z y b y ł  2 4 z .  m.  do  P n r y i a  i z o s t a ł  p r z y  ię- 
ty z n a j w i ę k s z ą  u p r z e j m o ś c i ą  od s w o ie g o  ko -  
legi ' Pana  i U j u z a r ą .  —  W i r t u o z  F o r t e p j a n i s t a  
P n lb e r g  m i a ł  iuż  z e b r a ć  n a  sw oi ch  p o d r ó ż a c h  
do 4 0 0 , 0 0 0  z ł . —  L i c z n e  t o wa r z y s t w o  z n a j d o ­
w a ł o  s i ę  n i e d a w n o  w s k a r b c u  x i ą ż ę c y m  w N.  
i n s p e k t o r  k t ó r y  ie o p r o w a d z a ł ,  za o k a z a n i e m  
Wszys t kiego  p r z y n i ó s ł  m i s k ę  z o t r ę b a m i ,  i p r o s i ł  
aby k a ż d y  u m y ł  sob ie  r ęce .  T o w a r z y s t w o  z d u ­
m i a ł o  się i z a p y t a ł o  ze ś m i e c h e m  o p r z y c z y n ę  
t ak  s z c z e g ó l n e g o  Życzenia .  „ J e s t  to s t a r y  z wy-  
c>-aj, r z e k ł  d o w c i p n y  I n s p e k t o r ,  po c ho dz i  to iuż 
od d a w n y c h  czasów.  Z n a j d o w a ł o  s i ę  tu raz  to­
wa r zy s t wo  zna korni  t ych  o só b dl a  o g l ą d a n i a  s k a r b ­
on. M ł o d a  D a m a ,  s ą d z ą c  się  b y ć  n i e  s t r z e ż o n ą ,  
3 u p o d o b a w s z y  sob i e  k os z t o w n y  p i e r ś c i e ń ,  tale-  
m n i e  go  z ł o w i ł a ;  ó wc z e s n y  I n s p e k t o r  t ego  g a ­
b i n e t u  n i c  c h cą c  n a r a z i ć  h o n o r u  D a m y ,  p r z y ­
n i ó s ł  m i s k ę  z o t r ę b a m i ,  a o p o w i e d z i a w s z y ,  że 
t °  ies t  s t a r y m  z w y c z a i e m ,  p r z e d s t a w i ł  m i s k ę  
t o wa r z y s t w u  do u m y c i a ,  a na  o s t a t k u  m ł o d e j  
dami e .  W s z y s c y  z u ś m i e c h e m  w y k o n a l i  co k a -  
*ano a D a m a  toż  s a m o  u c z y n i ł a .  Z r o z u m i a ­
wszy ona  z n a k  I n s p e k t o r a ,  u pu ś c i ł a  p i e r ś c i e ń  
w czas ie  m y c i a  do  m is k i ,  i t ak  g a b i n e t o w i  z o ­
s ta ł  o c a l on y k l e j n o t ,  D a m i e  h on or ,  a I n s p e k t o ­
rowi  posada ,  k t ó r ą  p e w n o b y  u t r a c i ł ,  g d y b y  
p i e r ś c i e ń  s i ę  n i e  z n a l a z ł . “  C i es zono  s i ę  p 0 _ 
" ' s z e ch n i e  z g r z ec z n o ś c i  ó w c z es ne g o  J n s p e k t o -  
r a , u m y t o  ś r ó d  ż a r t ó w  i ś m i e c h ó w ,  w k o ń c u  
d o s t a ła  s i ę  m i s k a  m ł o d e j  D a m i e  i ta m y ł a  so .  
bic w ni ej  s woie  d e l i k a t n e  pa lu s zk i ;  i ej śn i e-  
f n e  r ę c e  d r ż a ł y ,  a le  n i k t  nie  p o s t r z e g a ł  z mi a n ,  
• sk i e  co c h w i la  n a s t ę p o w a ł y  w t w a r z y  z ac h wy -  
' a i ą c e j  d a m y .  T y l k o  I n s p e k t o r  w y c z y t a ł  w icj

p o ż e g n a w c z e m  s p o j r z e n i u  w y r a z  ws ty du  i wdz i ’ev
c zności  za o k a z a n e  p o b ł a ż a n i e .  S k o r o  się  g o ­
ście o d d a l i l i ,  p o s p i e s z y ł  n a t y c h m i a s t  d o  m i s k i  
i z na la z ł  d r o g i  p i e r ś c i e ń  o c a l on y p r z ez  i ego1 
dowc ip .  O d  t ego  czasu  w s z e l k i e  k o s z t o w n o ś c i  
m o g ą  t y l k o  b yć  za s z k ł e m  wi dz ia ne .  —  U M u ­
z u ł m a n ó w  i s t nie i e  z a b o b o n ,  że w d n i u  z m a r ­
t w y c h w s t a n i a  o b r a z y  b ę d ą  c h r a p a ć  na mal a -  
r z y ,  za to Że s i ę  ważyl i  ie  m a l o w a ć  b e z  n a d a ­
n i a  i m d u s z y . —  F a u n i  E is l e r  w n o w y m  ba le ci e  
f i o l k a  p r z e m i e n i o n a , m a i ą c  s k r y ć  się  p o d  s t o ­
ł e m ,  s lo ł  w ł a ś n i e  m i a ł  z ł a m a n ą  n o gę  i o b a l i ł  
się  c a ł y m  c i ę ż a r e m  na p i ę k n ą  t a n c e r k ę ,  f i l i ­
ż a n k a  m l e k a  z as ta wi ona  d l a  k o t k i  o b l a ł a  p l ec y  
F a n n y  E is le r ,  a r t y s t k a i e d n a k  tern s i ę  n ł e z m i g -  
s za ła ,  i t a k  k o n t y n u o w a ł a  swą  r o l ę ,  że P u b l i ­
czność  s ą d z i ł a  iż o b a l e n i e  s t o ł u  n a le ż y  do a- 
k c j i ,  a by  k o t k a  m o g ł a  o k a z a ć  s w o i ą  b i e g ł o ś ć  
w s k a k a n i u .  —  A u t o r  f i lozof j i  z m i ę s z a ł  k o b i e t ę  
p r z e z  m o c n e  w p a t r y w a n i e  s i ę  w iej  t warz ;  nie-  
b i e r z  to F a n i  za s k u t e k  s w y w o l n y c h  m y ś l i ,  ia 
t y l k o  roz wa/ .am iak to o k r u t n a  ś m i e r ć  t y le  
p o c h ł o n i e  wd z ię ko wi  C ó ż  r o b i ć  o d p o w i e d z i a ł a  
k o b i e t a ,  W P a o  ies tes  w t ej  m i e r z e  s z cz ęś l i ­
wszy ni,  bo m i ę d z y  t w a r z ą  i eg o ż y w ą  a u m a r ­
ł ą  n i e  b ę d z i e  ż a d ne j  r ó ż n i c y .  —  R z e k ł  Fa n  do 
s ł u ż ą c e g o :  „ T y  J a n i e  s y p i a s z  i w cTzifń, a to 
n i e  d o b r z e .  “  Cóż  r o b ić ,  k i e d y  ia nie  m o v e  
p r ó ż n o w a ć . —  M ł o d o ś ć  ies t  to i a k b y  p r z e d m o ­
wa w k s i ą ż c e  k l o r a  c zę s t o  nic  z t e g o  w s ob i e  
n i e  o b e j r nu i e  o cze in  p r z e d m o w a  p ra wi .  —  K o ­
b i e t a  i es t  to w i e l k i e  d z i e c i ę ,  k t ó r e  b a w i e m v  
l a l k a m i ,  u s y p i a m y  p o c h w a ł a m i ,  a u w o d z i m  o b i e ­
t n ic a mi .  —  Z y c i e  I r . i / k i e  p o d o b n e  ies t  do po-  
p i cl ca ,  g d y z  po w s z y s t k i c h  o d e g r a n y c h  ro l ach ,  
po  w s z y s t k i c h  m a s k a c h  i p r z e i s t o c z e n i a c h ,  k o ń ­
czy  s ię  r zecz  na  t r o s z e c  p o p i o ł u .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
W i e l o p o l s k i '  A i e x a n ;  Hr a :  z k s i ę ż e j  wo l i ;  C z a r -  

110111,ki  . łóz:  D-aje: z S z y d ł o w a ;  D ł u ż e w s k l  k a z i :  
Dz i e :  z S i e n n i c y ;  S z o ł o w s k i  Ani ;  Oz i e :  z E ę u z y c l u e -  
g o ;  B i e l s k i  L e o n a r d  Dz i e :  z R a d o m s k i e g o ;  K a s U w i e -  
c k i  W ł a d y :  Dz i e :  z Gu b ;  L u b e l s k i e j .
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D O N I E S I E N I A .
W  \u 13 L i s t op ad a  r.  b- o godz i ni ą  lOtej  p r z e d  

jkołudnle tn,  w wsi  R o k i t n o  O b w o d z i e  W a r s z a w s k i m ;  
w m i esz ka n iu  S o ł ty s a ,  odbędz i e  się pub l iczna  L ic y ­
t ac ja  s p r ze d a ży  Kartofl i  i  S i ana ,  oraz  w y d z i e r ż a ­
wi en i a  P r op in a c j i  czyl i  do ch od ó w z  k a r c z m y  w tejże 
wsi  s y t uowa ne j ,  a  to w s z y s t k o  na rzecz- Skarbu^,  
o  czom zav\ indami a Sekwest ratot* S k a r b o w y  O b w o ­
d u  Wa r sz a ws k i e g o*  W  olański.

OS OB A  w m ł o d y m  wi ek u ,  pos i ada i ąca  i ęzyk P ol ­
ski ,  Ni emi eck i  i mówi ąca  po  Ro s sy j s ku ,  ukwa ł i f i ko-  
wa n a  do p r owa d z e n i a  k s i ą ż e k ,  ż y c z y  -obie  bye  u-  
mi esz czoną ;  wi ad o mo ść  p o d  Ne r  6 0 i  Lit :  B,  vv H o ­
t elu  K r a k o w s k i m  u Rz ądzcy  t eg oż  domu.

Sekw&ftnaton C yrkułu- 7 i  S M ia s ta  f V arszawy* 
Za wi ad ami am Szatro- Pub l iczność ,  o d r ęc z n y ch  P ° l e ' 
ceń l).  M.  z d. 4/13 Wr z eś :  Nr  29 , 121 / 10 , 850  i z d. 
2 s  W r z / 1 0  Paźdz ie r :  r. b. N r  2 9 , 23 8/ 10 , 94 0  z W y ­
d z i a ł u  kass w y d a n y c h ,  zaięte na r zecz  na l eży tos c i  i 
p o d a t k ó w  S k a r b o w y c h  u t ensy l j a  Br ow a r ne ,  i a k o t o :  
K o c i o ł  do war zen i a  p i wa  miedz i any  na b e c z e k  22,  
Dwa K i l s z t o k i ,  Ka dz i e  p iwne  ż e l a z ne mi  ob r ęczami  
o p a t r z on e ,  D r yb u sy ,  Ka t na r y ,  P o m p k i ,  R y n n y ,  De­
s k i  wiś lane  i t- p . ,  w d. 4 / l G  b.  in. i r .  o godz:  lOej 
z  r ana  na g r unc i e  posses j i  Nr  586 p r zy  ul icy O g r o ­
dowej  bę dą c e ,  zn go t owe  p ie n i ą d z e  i n i eods t ę pn ie  
p ł ac i ć  się mniące,  sp r ze d a n e  będą.  JVyhoieski-

Skład Sukna
Z p r z y  ul icy K r a k o w s k i e  P r z e d m : p o d  Ne r  450 \ 
|  wpr os t  Ko śc i o ł a  N.X. B e r n a r d y n ó w  p o d  f i rmą  s 
} J.JJlnar. J i  eichert et TJnruh i s tnieiący', od dnia  j 
|  1 Paździ er :  r.  b. z wsze l k i emi  ac t iwaai i  i passi-  s 
% vatni  na wł as ny  r ac h u n e k  p r z e i ą ł e m ,  i nadal  z $ 
$ r ó wn e m  s t a ran i em dla p oz ys ka n i a  zaufania  Sza-  \ 
|  nowt iej  Tubl icz :  w ten s pos ób  iak do t ąd ,  p od   ̂
\  moj ą  f u  mą p r ow a d z i ć  będę.  - t
|  J . Maser IV cichert. |

W  dn i u  8 L is topa da  r.  b.  o godz in i e  7 w w ieczór ,  
j ia ul i cy Mi odowe j ,  z g i n ą ł  z Br yc z k i  T b O M O k  
S K Ó R Z A N I ,  w k t ó r y m  b y ł  S zl af rok ,  K o ł d r a ,  P r z e ­
śc i erad ł o i dw ie podusz k i .  K t ob y  z n a l a z ł  lub wie­
d z i a ł  o t ychże  r zeczach ,  niech da zn a ć  do P i sa r za  
Hot e l u S ł ow i a ń sk i eg o  p rz y  u l i cy  Podwa l  Nr  500,  
a dos t an ie  p o ł o wę  war tośc i  na g ro d y .

Ko;cz fami l i j ny  z f o r d e k i e m  i K A R E T A  
p od wó jn a ,  ies t  do s p r zeda n ia  p r zy  u l i ­
cy Nowol ip i e  p o d  Nr  2412J 13, u  Sa ­
wińskiego, .

W  s mut nem p o ł o ż e n i u  zos ta iąc ,  gdy  o d  lat  lOcnk 
Sądnej  nie mogę  powz iąść  wiadomoś c i  o miejscu po* 
byc i a ,  a n a w e t  i życiu męża mo ie g o  Alex.ego Peciuy> 
Ż o ł n i e r z a  p u ł k u  6 p i echo t y  i injowej  b.  W<jj,ska Pulo 
u p r a s z a m  , iż g d y b y  k t o  i a k ą k o l w i e k  o iego życi** 
lub śmierc i  p o s i a d a ł  wiadomość, .  Lakow;ą r a c z y ł  inl 
udzie l i ć  na ręce P ro bo s zc z a  w mieście  Pabianicat-Dt 
G n b e r n j i  Kal i skie j .  M a r ja n n a  P ęcind*

J u ż  od  lal 7 Żadnej  nie mogę  powziąść  wi adomo­
ści  o miej scu  pob yc i a  a nawe t  t  życ iu  Męża mo i ega  
J a n a  G n i ews ki ego  Ż o ł n i e r z a  b. W o j t k a  Pol : ,  n a p r z ó d  

w 2g i m p u ł k u  S t rz e l có w k o n n y c h ,  p o t em w Zandar*
mer j i ,  a w czas ie  za b ur ze ń  os t a tn i ch  k r a i ow y c h  vV 
p u ł k u  K a r a b i n j e r ó w  będącego;  u p r a sz a m p r ze t o  k a ż ­
d e g o ,  k t o b y  i a k ą ko l wi e k  o życ i u  lub śmierc i  posia­
d a ł  wiadomość ,  a by  t a k o w ą  udz i e l i ć  r a cz y ł  na ręce 
P ro b o s zc z a  w mieśę ie  T u s z y n i e  Gnbernj i  Kal i skie j '

J ó z e fa  G a ie w sk a .
W M a g a z y n i e  Dal  T r o z z a  p r zy  ul icy Sena t or sk i e j  

p r z ed  k i l k ą  dn i ami  zos t awiony  z os t a ł  p r zez  z a p 0* 
m ni e n i e  P / t R A S O L ,  k t ó r e g o  właśc ic ie l  każ d e g o  
su po o d e b r an i e  t eg oż  z g ł os ić  się może. .

(TŹ&F* O s t r ze g a  się,  ażeby n i k t  nic n a b y w a ł  W ? r 
x l u  na su mmę  zł .  3 0 0 ,  i ako  p os a g  dany  dla M e,ł '
dla i B a j  l i  z o n  y, wy s t a w i o n e g o  w K o z i e n i c a c h  d n i a  7
Main,  z p o dp i se m  He r sz ka  Fe l dh l um,  a to z p r zy c z y ”5 
ny  ze się r o z wi ó d ł ,  ta tnuie  się.

D O N I E S I E N I E  z BI URA Z L E C E Ń  Nr  473 1. C.

M A G I E L  An gi e l sk i  n o wy ,  d ob r ze  
f h ó ą c y ,  wy s t a wi łe m dla chcących  G*/ 

J h . Ul '* g lownć w n i m pr zy  u l i c y  N o w o l i p i e  Ni 
‘ 2409,  u Ba jge werc a  Sn y ce r za .  __

i
D z i ś r a n o  c i ep ł a  s topn i  4. W c z o r a j  w p o ł ud n i ?  5- 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  10 r az  M a rn o tr a w  c* ’ 
Dzi ś  Kami l  ja I iu d le r  g r ać  i śp i ewać  będz i e  w d°^ 

m u  L i l p o p a  NT 600,  p r zy  ul i cy Bielańskiej  na 10 
gu  T ł ó m n c k i e g o ,

Dzi ś  u Grass  o w-a na Kolacją  Groch  z pc-k&!flfc’jszCirl] 
P u l a r d a  z r y że m,  Z r a z y  a la ne l son ,  Kot le t y z g r o j ^?  
i Sandacz  z inia:,  do  w s zy s t k i eg o  dnie się na żąda 
n?a co Atu lu b i , :o iest:  Kar tof le ,  Kapus t a  lub Kasza*

Dzi ś  w Kawi ar n i  o b o k  Ra tus za ,  d n n y m  będzje
S E K S T E T  K u b e łk i,  k t ó r y  w y  k o n a  n a j n o w s z e  W a ­
co L an n e r a  i S t rausa  i p r zy  tein da się s ł y s z e ć  W a
S t rą usa  p.  t . B a l  P a k  et en do t ąd  ieszeze njes łyszany*

B1LLARD i K A W I A R N I A  n ow o  z a ł oż o na  
ul i cy Nowe Mias to  p o d  Nr  360, w k tór e j  grać  bę­
dą P a n n y  IJesscn dz i ś  w wieczór ,  n a  I m p i ą t r ze .


